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Roz­dział, w któ­rym maj­ster Wi­sien­ka znaj­du­je klo­cek ga­da­ją­cy jak dziec­ko
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Pew­ne­go razu był so­bie…

– Król! – za­wo­ła­ją pew­nie moi mali czy­tel­ni­cy.

Otóż nie, dro­gie dzie­ci! Nie był to król, a drew­nia­ny klo­cek. Ot, zwy­czaj­ne po­la­no, jed­no z tych, któ­ry­mi pali się w zi­mie w ko­min­ku. Nie wiem, jak do tego do­szło, dość, że pew­ne­go pięk­ne­go po­ran­ka klo­cek zna­lazł się w warsz­ta­cie sta­re­go sto­la­rza, maj­stra Wi­sien­ki.

Na wi­dok drew­nia­ne­go kloc­ka maj­ster Wi­sien­ka ucie­szył się moc­no i za­cie­ra­jąc z za­do­wo­le­nia ręce, za­mru­czał pod no­sem:

– Ten klo­cek zja­wił się w moim warsz­ta­cie w samą porę. Zro­bię z nie­go nogę do uszko­dzo­ne­go sto­łu! Nie war­to cze­kać ani chwi­li. Po pierw­sze, trze­ba za­cząć, po dru­gie, na­le­ży sie­kier­ką ocio­sać klo­cek z kory. I raz…

Ale ręka za­sty­gła mu w po­wie­trzu. Oto prze­mó­wił do nie­go cie­niut­ki bła­gal­ny gło­sik:

– Na Boga! Wszyst­ko, tyl­ko nie tak moc­no! Aj, to boli!
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Po­czci­wy maj­ster Wi­sien­ka znie­ru­cho­miał. Ba­daw­czym wzro­kiem po­wiódł po ca­łym warsz­ta­cie. Nie do­strzegł jed­nak ni­ko­go!

– Kto to po­wie­dział? Jest tu kto? Halo!… Chy­ba poj­mu­ję! – rzekł po chwi­li na­my­słu, śmie­jąc się i dra­piąc w pe­ru­kę. – Dziw­ne, nie pi­łem ani kro­pel­ki… Naj­wi­docz­niej uro­iłem so­bie ten gło­sik. I tyle. I raz… – I wziąw­szy sie­kier­kę, wy­mie­rzył so­lid­ny cios w drew­nia­ny klo­cek.

– Aja­jaj, boli, strasz­nie boli! – za­kwi­lił ża­ło­śnie gło­sik.

Ki dia­beł?! Tym ra­zem maj­ster Wi­sien­ka prze­ra­ził się nie na żar­ty. Sta­nął jak wry­ty nad ta­jem­ni­czym kloc­kiem, z wy­trzesz­czo­ny­mi ocza­mi, sze­ro­ko otwar­ty­mi usta­mi i wy­wie­szo­nym aż po sam pod­bró­dek ję­zy­kiem.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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